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Naczelnik zleidźa na front poleski!
K ra to . Izba hsndioara za zniesieniem moraloryumi
Dwa żywioły wschodnie

w Rzeczypospolitej.
Lwów, 12. maja 

Od znanego badacza spraw słowiańskich 
Jam? Orzegorzewsk ego otrzymujemy na­
stępujące uwagi:

Rzeczpospolita na łono swoje przyjęła i po­
siada dotąd dw;a< ceiirie a poważne żywibły, któ­
rym się należą szczególne z naszej ł  trony wzglę­
dy i apdaka zjrównio gwoli ich uczciwości, przy­
wiązania do Falski i zasług jej ocfcftych w prze­
szłości,, jak o też ze względu na łącznik, któty z 
ipoehiodz^r.ia swego i istoty tworzą między mami 
ai Wschodem, oraz na taię poważną, którą z ty­
tułu tego odegrać mogą >y stosunkach naszj-eh 
z  tymże Wschodem, Dobre I .b złe 'ustosunkowa­
nie tam nasze ciężko zaważyć może na losach 
^zeczypospoł' t-ed-

Zywołam l tymi są Karaimi i Ormianie. 
Zajuznrymy od pierwszych.

Powstali jeszcze w ercce niewoli tab*lońskiej 
z opozycyi przeciw 'Sictolasiycznemu koin uitowa- 
nri Starego Zakonni i Talmudów i, emigrowali Ka­
raimi na pótmoc; w  VIII i fX w'eku po Chr. na­
wrócili na swe wyzincmie r^wmi część Chazarów, 
a po poiAłonięciu tych ostatnich p rzez  Połowców 
— zmięszaii się z ieidfnjym i drugimi; część jedna 
przyjęła od pierwszych zdolności handlowe, a od 
drugśidi mowę potoczną; druga zaś, osiadła w 
Kirynre, 'przyswoiła sobie tam tejsze narzecze ta­
tarskie; reszta rozpierzchła s:ę po Tirrcyii i Egip- 
c e, przyjmując mowę turedką lub arabską. Łącz­
nikiem dla wszystkich pozostała vspólr.a wiara, 
wspólne wyzwania karaimskie i język relgijny 
w ian ' taj — staroht.br ajeki — jako język obrzę­
dowy i rytualny.

Przybyli do nas bądź od Połowców, bądz z 
Krymu i w  XIII, XIV, XVwiaku tsioidiii tu począt­
kowo w 18 koloniach, poczeim zostali Łaeh-Karai- 
tami, t. i. Karaimami jedlickimi, dyweTgując się 
gwaperwo w dwóch odmianach — północnej 1 po- 
JudinfcwaK*). Północnie narzecze, przezwane troc-

*) O ięzyfloui ich i literaturze, zwłaszcza o mniej 
znaniem w nauce narzeczu połudndwem p. dwie 
prace moje: l) „Biq turk-tatarisches Dblek! in 
Gafeisn. Vflflcalharmoaie in d’en andiehnten Wór-

(Ciąg dalszy na atr. 2-giej).

Naczelnik r eżdża na front polesRi!
Mińsn, 11. maja. skiego“ donosi, że w tych dniach spodziewany jest 

(Tfcl. w ł) Korespondent wojenny „Gońca Miń- przyjazd Naczelnika na odcinek poleski.

ROBIENIE NASTROJÓW WOJENNYCH W 
MOSKWIE.

Mińsk, 11. maja.
(Tel. wł.) „Goniec Miński" donosi, że 7 bm. 

odbyły się we wszystkich dzielnicach Moskwy 
wiece w kwesryi wojny z Polską na których wy­
głaszano gruźby pod adresem fe-ntenty.

DMOWSKI ZAMIERZA WRÓCIC DO KRAJU.
Warszrwa, 12. maja.

(Telef.) (O) P. Koman Dmowski w rozmowie 
z dziennikarzami (pctskirrn w Paryżu oświadczył,

że fciaiM swego o obecnej sytuacyi politycznej 
w i powiedzieć p c  muże, albowiem przez 5 lat 
nie był w kraju a od pół ioku jest wogóle nie­
czynny wKttmtek choroby. P Dmowski ma zamiar 
jak jsamreł i|zej powrócić db kraju. Z dalszego toku 
wywiadu wyinakta, żie p. Dmowski jest jeszcze cią­
gle delegatem na koufsrencyę pokojową i zatrzy­
mując swój mandat przedłuży tylko urlop spowo­
dowany chorobą, a to aby pojechać do Polski i za­
znajomić się bhżej z położeniem wewnętrzrein 
kraju i stosunkami Polski do sąsiadów

Krakowska Izba hand'owa żąda znieś enia moratoryum!
Kraków, 12. maja.

{Te!el) (O) Na wczorajszem walnem zgroma­
dzeniu krakowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej 7zba oświadczyła się za m ieś eatlem z dniem 
1. lipca far. ocfoiomy moratoryjnej dla 1/4 należyto- 
śc. przedwojennych co najmniej jednak do kwoty 
1000 koron, a to jedynie odnośnie do o s ó d  wolno 
zarobkujących, w szczególności zaś w odniesieniu 
do kupców i przemysłowców. Oo do wysokości

odsetek wyraz ła Izba opinię, że nie jest rzecz? 
wskazaną, aby już przy pierwszej racie płatnej
1. lipca far. ściągano odsetki od całej wierzytelno­
ść', lecz aby je ściągano przy rącie kwartal­
nej i aby od tej raty je obliczano. Natomiast o- 
świadczyła się Izba przeciwko zniesieniu ochro, 
ny moiatoryjnej dla dłużników o stałych pobo­
rach, a to dla urzędników i funkeyonaryuszy za 
równo państwowych jak i prywatnych.

INSTYTUCYE MAŁOPOLSKIE OTRZYMAJĄ 
10 MILIONÓW ZAPOMOGI!

W arszawa, 12. maja.
(Telef.) (Q) Ministerstwo1 pracy ogłosiło po­

dział zapomóg dla rozmaitych instyitucyi. Dla Ma­
łopolski przeznaczono ogółem kwotę 10,052.404 
marek 70 fenigów

WYMIaNA KORON NA MARKI W CIESZYN- 
SKIEiYL

Cieszyn, 12. maja.
(Telel.) (G) W jniiana koron na marki polskie 

na Śląsku cieszyntsikicm przedstawia się jak nastę 
ipujs: 4 wielkie banki w C;eszyn:e wymieniły 
64.n00.000 K; 2 mniejsze banki w Cieszynie wy­
mieniły 12,000.000 K. Ponadto anajćiuje się na 
Śląsku koron na kwotę 42.000.orKJ K w baknotach 
po 10.000 K. Ogółem ilość koron na Śląsku nie 

przenosi kiwory 274,000.000 K, podczas gdy w ła­

dze skabbowie na Ś ąsku przygotowane były ca 
wymianę sumy 450 do 500 miliunów koron.

PRAWO ZAKUPU PAPIERU PRZYZNANE 
OSSOLINEUN

Warszawa, 12. maja.
(Telef.) (G) Ministerstwo orzemy siu i handlu 

przyznało lwowskiemu zakładowi narodowemu 
i t% Ossolińskich prawo zakupu papieru do wyso­
kości kwoty 2UO.OOO marek na poczet mm/wy 
kompensacyjnej z Austryą.

WEZWANIE DO SUBSKRYPCYI NA KARTACH 
CHLEBOWYCH.

Warszawa, 12. maja.
(Telef.) (O) Prezydent miasta W arszawy po­

lecił wydrukować na kartach poboru chicha we­
zwanie do subskrybowania potyczki matktwnowej
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Hem — cd najfczdejszej z kolonii na obszarach
dawniej litewskich w Trokach, ociż&ns najhar­
dziej do narzecza Karaimów'krymskich; południo­
we zaś łucko-hafołcta — od- głównych siedlisk i,a 
Woly-n u'. Ziem' Czierw’eński.ej i Podolu (w Lucku, 
Haliczu. Derażni, Kufcfeowie. Lwowie). To drugie 
narzecze, zblżone do języka Poloweów, jest tak 
samo jak od dzetacyzytnem, mazurującem; a lu­
dzie niem m ówący mają leż pewne oce eftia w 
znamionach amrdpoiogicznych, typu uralo-ahaj- 
sitteigo, który m :<edi Pol owcy i Chazary. 
y  W obu swych grupach mieli Karaimi nasi'w ła­
snych luczicniych, poświęcających się głównie na­
daniom teolog'czirjym i medycznym, a w now­
szych czasach hailtocy wydali byli utatoitow w e- 
go poetę(*). 'StyiMym:'! też bywali lekarzami, wzię­
tym 1 na dworach królów polskich i głośnymi za 
grandą. Niebralkowało u nich i popędów rycer­
skich, skoro sługiwał: w nadwornych pocztach
jagieHoósikich. Ogół zaś os adt na roli, stając się 
rolnikami, szczerze dobrowolnie 'przy wiązanymi 
do głehy, wy lar tając mimo to z pośród siebie 
przewoźników lądowych i wodnych, tud'z eż kup­
ców drocnych i większych. (N ektórzy z nich za­
słynęli nawiet z niemałej fortuny, zwłaszcza tra 
obczyźnie). Za ich to pośrednictwem przy spćlu- 
działe Ormian mógł Jagdlto przesyłać dla zagro­
żonego od Tuirków Konstantynopola zsboże z czar- 
.nomorskdh portów- polspch Biatogrodu (dz siei- 
szy Akkerman) i Kociubijewa (dzisiejszej Odessy), 
jeszcze w połow ę XIX wi.eku znani byli Karami 
haliccy ze spławiania Dniestrem do Odessy tra­
twami zboża i drzewa, a przywożeniu stamtąd 
soli. tytoń u, owoców i bakalii wsdiodn ch. Ta 
arterya komiuidkacyjna od wieków byia przez 
irdh zuiźytkowywaną.

W kronikach i zapiskach sądowych nie było 
wypadku, aby Karaim nasz był karany krymina1- 
me. Toć dla swojej prawości, uczciwości i poży­
tecznej działalności obdarzani bywali opieką rzą­
du i przywilejami królów po.ski.ch, a o potwier­
dzenie łych przywilejów po zaborze .KTaju zabie­
gali też u carycy Katarzyny II, dodając w  prośbie 
charakterystyczny naiwny motyw w zapewnienia, 
że podczas ukrzyżowania Chrystusa nie byli obe­
cni w  Jerozolimie.

W ostatnich czasach' bardzo podupadli. W wal­
ce o byt z żywiołem bezwzględniejszym i prze- 
łregłym, jako tez pod ciosem wypadków poczęli 
ubożeć, wymierać i rozpraszać się w wychodź- 
ctwie. Podolskie i wołyńskd kok nie ich wytępili 
hajdamacy jeszcze w XVII i XVIII wieku, kuki- 
eowska i lwowska zn knęły w XIX wieku, a po­
dobnie i część północnych. Ocalało zaledwo kilka, 
jak w Trokach i Poniewieizu, w  Lucku i Haliczu, 
tudzież sporadycznie gdzieindziej.

Haliccy wielHego ciosu doznali od pożaru, 
który w roku 1911 szalał w  ich dzielnicy w Hali­
czu, niszcząc świątynię i domy pry wahnę. Zaledwo 
zaczęli dźwigać się, aliści wojna .powszechna w 
całej swej grozie eksterrrrnacyjnej zaciężyła nad 
nimi. Kolejno po sobie następujące najazdy — mo­
skiewski, niemiecki, hajdamacki część młodszych 
łudzi powybijały lub uprowadziły na wygnanie; 
część kr.'biet, starców I dzieci z głodu ii wstrzą­
śnięć ■ umarło; znaczna hość doby tiku wraz ze 
świątynią Legia spustoszeniu i rabunkowi, a w 
łei liczb ę drogocenne archaiczne zachodnie ma­
katy, którem i'w  ciągu pokoleń pobożni Karaimi 
płci obojej z własnych dcmowych darów ozdobili 
byli wnętize ścian świątyni swonej. Temuż losowi 
uległy liczne odwieczne księgi religijne i teologicz­
ne hebrajskie, cenne dla nauki i pamiątkowe ręko­
pisy w języku karaickim iitp. Cmentarz z procha­
mi wielu pokoleń i ludzi zasłużonych, znieważ-no, 
nagrobki kamienne z napisami odwiecznymi po- 
druzgotano lub wrzucono do Dniestru.

iNie mniej ucierpiał i Łuck.
Tu i tam zabrakło Chazanów 1 nauczycieli, wo- 

gó1e duchowych przedstawicieli i kierowników 
ludu. Wszędzie ruiny wśród płaczu osieroconych 
kobiet 1 dziatwy. Słowem pożałowania godny stan, 
wymagający rychłej pomocy, którel im udzielić

i

tern 'der Karaitiscben Spracbe im Halicz“ — w y­
dana w B&rychtach oes. akademii w Wiedniu i w 
oddzielnej odbitce; 2) „Język Lach-Karaitów" w 
I-szym tomie wydany przez nas w Krakowie Ro­
cznik Orieiifcfistyczny i w oddzielnej odbitce.

*> P. w pomiwiianyc1! obu cracaóh moich.

jest świętym opowlązki^m społeczeństwa i rzą­
du polskiego. Apelujemy więc do opitili publicznej,
do rządu centralnego w W arszawie, do urzędu 
odbudowy kraju, do ministerstwa oświecenia i wy­
znań, do konserwatorów zabytków krajowych.

Potrzebna jest pmoc materyalna i duchwa 
Ma ginącego ludu, nieumieiącego skarżyć się i uża­
lić, a wymierającego w niemym bólu. W raz z od 
szkodowaniem i odbudową w  ściślejszetn i ogól- 
nem znaczemu wyrazu — należy im iitn żliwic 
sprowadzenie riowych od jednowierców cna-ea- 
nów, założenie szkółki wyznaniowej dla .pielęgno­
wania ich wiary, języka hebrajskiego i potoczne- 
ge w czystości, a wreszcie ułatwić pi zeprowrdze- 
nie organizacyt zespołu administracyjnego, gmin 
wyznaniowych nie lylko dia Lach-karaitów pod 
wspólnym prowincjonalnym wielkim cha z a nem, 
ale też w żywej łączności z traty mi cha zatratami, 
a więc przedrwszystkiem w Krymie, a następnie 
w  Turcyi, Egipcie i n.a obszarach byłego caratu 
rosyjskiego.

W ten sposób wytworzyłby się t  czasem spon­
tanicznie sam przez się, protektorat moralny Poi- 
ki nad wszystkimi karaimami, w  duchu jej posłan­
nictwa dziejowego, przy czetn pozyskałoby się 
też w nich żywioł i czynnik wielce .pożyteczny dla 
koniecznych i mezoicie nam potrzebnych sto­
sunków naszych ze Wschodem, zwłaszcza kultu­
ralnych i handlowych.

Niewczesna troskliwość 
„Frankfurterki" o losy Polski.

Głos niemiecki o polskiej ofensywie anty- 
bolszewickiej.

Lwów, 12. maja. .
Prasa niemiecka z łatwo zrozumiałą niechęcią 

wyraża się o zwyc ęstwach oręża polskiego na 
wschodzie i skierowuje w stronę en ten ty za jej 
politykę na wschodzie ostre zarzuty, w  których 
brzmi źle ukryta hwoza przed nową, niekorzy­
stną dla Nienrec konhguracyą, jaka wytworzyć 
może obecna walka Polsk; z bolszewikami.

Oto co na ten temat pisz© „Frankfurter Zel- 
tu.ng“ :

Starannie przygotowana ofetnzywa polska prze­
ciw Rosyi sowieckiej stawia przed Europą nowe 
zadanie i wnosi w niejasne już i Zawfkłane poło­
żenie nowy element niepewności i trosk'. Trudno 
dziś przewidzieć, co w charakterze wojny krzyżo­
wej przeciw bolszewizmowl rozpoczętej wojny 
polskiej wyniknąć może.

Że rządy enteniy wiedziały, co się na Ukrainie 
przygotowuje to nie ulega wątpliwości. Do ofen- 
zywy o takich rozmiarach nie mogła się Polska 
pizygotowvwać ani w cichości, ani bez współ i 
działania koalicji. Czynnie musi conałmniej Fran- 
cya w niej uczestniczyć, rola Anglii była może bar 
dz ej bierną, lecz jeżeli nawet amerykańscy 1 mi­
ty  należą co sił polskich walczących na Ukrainie, 
to rząd angielski w chwili, gdy Lloyd Georee u- 
dzielał polskiemu ministrowi spraw zewnętrz­
nych Patkowi rady zawarcia pokoju z Rosyą, 
musiał wiedzieć, że rada ta nie będzie wykona­
na. Nie słyszano też zupeln e o  tero. iżby z Londy­
nu w  jakiKolwiek sposób starano się przytłumić za­
pał wojenny Polski...

Kierownictwo polityki koalicyjnej spoczywało 
w łaściwe w rękach Anglii, me było ono jednak 
dostatecznie silne, skoro Francya jx/rafiła prze- 
przeć swę tendencyę — i Millerami, który w lu- 
tym na konferencyi londyńskiej musiał zrezygno­
wać ze swego. Ofe«nzywnezo programu przeciw 
Rosyi sow eckiej, obecnie w drodze okrężnej na 
W arszawę przeprowadził jednak swoje zamiary, 
dążące do pokonania Rosyi sowieckiej, celem za­
bezpieczenia francuskich mil ardów złożonych 
w Rosyi.

Rzad zaś angieL pozostałe ciągle Jeszcze pod 
wpływem posuwan a się bolszewików w Przedniej 
Azyi, która to zmora nabrała większej siły, odkąd 
w niezawisłej republice Aserbejdżan i w centrali 
naftowej Baku poi,stał rząd sowiecki. Rzecz zro­
zum ała, że Anglia chętnie widziałaby odciągnię­
cie przez wojnę Polską sił bolszewickich w inną 
stronę.. Myli się tylko Lloyd George i rząd jego. 
podobnie, jak mylili s ę co do stfrawy pokoju świa­

towego, jeżeli sądzą, że będą mogił zwycięskiej 
Polsce lub zwyc.ęskiej Rosyi sowieckiej powie­
dzieć „stop" każdego czasu, kiedy to Rada Naj­
wyższa uzna za stosow ne.

D'a Polski nowa ta wojna jest ryzykiem, któ­
ra może pociągnąć za sobą najgroźniejsze zawi- 
kłan a — rozwodzi się ze zbytnią troskliwością w 
dalszym ciągu organ frankfurckie, i przedstawia 
na swój sposób rzekomy imperyalizm polski, la k  
zwana Grupa Beiwedersga, w  kiórej ręku spoczy­
wają obecnie rządy jest w dążeniach swych nie 
mniej mperyalistyczna, jak odsunięta od głównych 
wpływów narodowa demokracya i chociaż podo­
bnie jak ta .ostatnia odnoś się z niechęcią do Nie- 
mieć, pragnie Jednak także przeciw Rosyi zabez­
pieczyć się państwami buforowemu Ma więc za­
tem, prócz istniejącyoh już państw bałtyckich u- 
rworzona być oderwana od Rosyi Ukraina i Biairjlą 
Polityka ta jest w  zupełnej zgodzie z obecną poli­
tyką francuską i z tego stanowiska czyny militar­
ne na Ukrainie są zrozumiałe.

Program Polski jest jednak daleko sięgającym 
imperyalizmem i jest to w gruncie rzeczy nfesu- 
mlennoścfą kierown itów poi tyki ententy, że po­
zwalają na to. aby to nowopowstające, z ciężką 
gospodarczą opresyą walczące państwo, zamiast 
oddać się pracy nad wewnętrzną odbudową, iako 
pies gończy francuskiej polityki rzucało s ę w no­
we awantury, o n:e dającym ste przewidzieć wy­
niku. Że wszystkich nowo powstałych państw Pol­
ska jest największa. Obejmuje — o le przy nieu­
stalonych jeszcze granicach jej — da się ocenić, 
dziś już 25 milionów ludności. Jeżeli przypadną jej 
Śląsk Górny, wielkie częśc' Prus zachodnich i 
wschodnich i obszary Litwy, Rus1 i Ukrainy — 
do czego obecnie dąży — Polska będzie liczyła 35 
m lianów mieszkańców... Polska pragnie stać się 
władzą potęgą na Wschodź e, a może i w  cen­
trum, wielkiem mocarstwem, któreby co do roz­
ległości i ilości mieszkańców nie ustępowało Wio­
chom i Francy), które jednak nleposiadałoby wewnę 
trznej narodowej zwartości i oodwaliny gospodar­
czej, aby módz sic na stanowisku tern utrzymać. 
Ta ekspansywna dążność Polski do zdobyczy i 
sławy, z zaniedbaniem swych wewnętrznych po­
trzeb, cdpowiada jej h stor ;i. rsict może stąd je- 
dciak spłynąć dla niej w okresie powstania Związ­
ku narodów k^-zyść w ięk.,a niż za czasów Ja­
giellonów lub Warów

Początek ofenzvwv jest dla Polsk' korzystny; 
lecz, zdyby nawet szczęście sprzyjało i nadal o- 
rężowi polskiemu, jest leszcze kwestyą bardzo 
wątpliwą, czy Rósya sowiecka da się zmusić ćo 
pokoju, któryby granice Rosyi cofnął do Smo’eń- 
ska{ a Ki)óW oddał w panowanie Polsce. Już rza j 
moskiewsk; apeluie do instynktów narodowych. 
Wołanie to nie będzie daremne, a przed Napoleo­
nem Zygmunt August musiał iuż zawrócić z Mo­
skwy. Gdyby zaś przyszło 'do odwrotu, wówczas 
niebezpieczeństwo bolszewickie stanęłoby dosło­
wnie przed bramą Europy centralnej, n k t  zaś 
przewidzieć nie zdoła dokąd hypnoza zwycięsrwa 
czerwoną armię doprowadzićby mogła.

Bntenta w  tyrr. wypadku nie i ozosta wiłaby 
Polski bez pomocy i m elibyśmy całą §nazę no­
wej, c ężkiej wojny przed sobą.

igK-u w R B i E g a T
________ NAPESŁAME.________

A d w o K a t i o b r o ń c a
D r .  T A D E U S Z  D W E R H IC K !
reaktywował swoją kancel ryę, którą prowa­
dzi wspólnie Z  a d w o K a t e m  i  o b r o ń c a  

w o j s k o w y m
Dr. Stanisławem Drąsiewlczem
w dawnym lokalu ul» H a lick a  I* 21 f II. p .

(Dom  Dr. B ałłabana). 1183



. Wrażenia z podróży po Orawie.
(Korespomnden.cya własna „Gazety Wieczornej44).

Na Orawie, w maju.
II.

Dziwne koleje przechodziła Orawa w  minio­
nych wiekach. Górna jej część od ziaTania dziejów 
Należała do Polski, była jej częścią nierozerwalny, 
związaną węzłami mowy luidu polskiego, który 'tu 
mieszkał wśród dziewiczych lasów, gór, który je 
karczował i znojem uprawiał. Stanowiła przedłu­
żenie województwa Krakowskiego. Doipiero w 
w  16 wieku została oderwana od Polski, po to, aby 
już nigdy nie wrócić do prawowitych ryk. W cze­
śniej ho już w 13 w. ^traciliśmy dolny Orawę, aż 
po Twiardoszyn. Mimo, ż-e przynależały do Wę­
gier .o jednak żupań&two orawskie od 14 w, aż do 
(6 spoczywało w rękach możnych rodzin polskich. 
Dopiero w 16 wieku przeszła Orawa w ręce wę- 
gierskicn magnatów Turzów. Od tego czasu roz­
poczyna się nowy i niezwykły okres przeżyć lu­
du. Mimo odrąbania od Macierzy, lud pozbawiony 
jei wpływów , a wydany na łup wrogich żywio­
łów jednak tutaj trwał jako świadectwo, jako pra­
wy dziedzic iej ziemi. Zawarł dech polskiej mo­
wy cudny średntowieczrą polszczyzną i przez 
wieki ostał pod Babią góry. Należy podziwiać po­
tęgę ducha polskiego który zaklął w  piersiach 
niewzruszony moc, dający życie pokoleniom. Rzecz 
to była niełatwa. Bowiem już w  16 i 17 wieku kar­
ty dziejów Orawy zapisały się najpiękniejszymi 
czynami bohaterstwa. W tedy to rodzina Turzów 
propagowała luteranizm wśród górali przyw iąza­
nych całem1 sercem do wiary przodków. Narzuca­
ła gwakem swych księży, a dawnych wypędzała, 
nie pozwalała odprawiać mszy, modlić się po ko­
ściołach. I wtedy to Orawa w podziemiach serc 
wykuła obrazy bohaterstwa, i wtedy już zdobyła 
się na najświetniejsze przykłady poświęcenia. Oni 
pierwsi na ziemiach polskich przeżyli prześlado­
wania religijne, a nikt ich nie wciął w opiekę, nikt 
im nie pospieszył z pomocą, zostawieni byli sa­
mym sobie jak złom skały wydany burzom i pio­
runom. Wtedw to kry 'i się w  niedostępnych gó­
rach, przekradali się przez wirchy wśród kurniaw 
zimowych na „stronę polską*1, aby dzieci chrzcić, 
w  borach gromadzili się, aby o^^aw ić_nabożeh_

STANISŁAW MAYKOWSK1

i\azsrriierzowi O kornackiem u
w dwwfzJestapłęciolecia pracy sceniczne}

(Dokończenie).

Lwów, 12. maja.
2  w arsztatu jego wychodziła wówczas rola 

po ooli, bujne, dobrze osadzone, tkwiące w  sdnem, 
roalistyczniom jądrze. Podziwiało się wtedy tego- 
człow-eka, który wśród burzy armaonkj, wśród 
nerwowego popytu na komunikaty wojenne my­
ślał w  teatrze za wszystkich: za maszynistę,
za krawca il fryzyera1 1 cd św ‘hu 'do 'nioci' przytom­
ny za kulisami, byt istotnym oprawcą wszystk ego 
co się ćiziało -między mniaturową scenką 
a. jedną w raurpurę pompatycznej zasłony skrytą 
garderobą.

Tej zasługi nie można było przeoczyć po po­
wrocie teatru do zwykłych stosunków. Objąwszy 
dyrekcyę, uznał Heller p-erwszorzędtnie stanowi­
sko Oikornickiiego i powierzył mu reżyseryę, I 
znowu jak z dogu obfitości sypały się role niezaw- 
sze równe, bo nie zawsze właściwie mu powie­
rzane. Każdą przecież nawa: najmniej pociągającą 
go ‘grał Okoń:,iciki starannie, ? widocznie dobrą 
clięcą, stając się, może z wh&ną krzywdą, opa­
trznością teatru, ■(ubożejącego w wielkie indywi­
dualności. Z własną krzywdą, bo to był czas wła­
śnie, w którym wchodził w południe talentu, a 
przez to nadłiiżywia-niio jego skłonności do wysług 
n e dozwalano mu dorzeźbiać ról, skazywano go 
za często m  rzucanie przed publiczność doskona­
łych owiszetm, ale tylko szkiców.

Dziś kiedy staje przed1 t.ami z pełnym snopem 
zasługi, zbieranym od poranku życia po wiek mę­
ski, rfejpodobna mu nic podziękować za pracę dlo-
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stwo. Już wtedy wałczono o kościoły, które im 
gwałtem zabierano. Z nego ie± czasu pozostał w 
sercach tego ludu pierwiastek niezachwianej mo­
cy. W tym czasie na serca padła promienista zo­
rza, która wykuła nakazy zakonu polskiego, z tego 
czasu pozostała im wiara, którą gotowi bronić do 
ostatniego tchu. Już w 16 i 17 wieku mimo gwałtu 
przemożnych panów lud ten z zaciętością i upo­
rem męczeńskim bronił swej wiary i dzisiaj mo­
wę i wiarę jako bezcenne klejnoty zbroczone wi 
szkarłahnfej krwi przynosi do stóp Polski...

Znacznie później boi już u kresy prześladowań 
zjawił się ks. Czechowicz, Polak, pochodzący z 
tej stroay z Ratulowa. W najcięższych warun­
kach zaczął pracę, walkę o duszę ludu. Chodził 
od wsi do wsi, od góry do góry, na hale, do szała­
sów i płomiennym słoiwiem nawracał, aż porwał 
całą Orawę. Świadkiem niezmordowanej pracy, 
walki jest postawiony przez niego kościółek w 0 -  
rawce. Do dziś dni-a istnieje stary, omszały, pro­
mieniejący czarem motywów budownictwa pol­
skiego. Ten kościółek w  wieńcu uroczych drzew 
i legenda o księdzu Czechowiczu to ostatnie świa­
dectwa czasów pełnych boiowań. Ks. Czechowicz 
legł dawno w grabie, z mogiły śladu nie zostało, 
wichry zdarły proch jego kości i rozniosły po 
świecie, a on żyje w  klechdzie, w której lud bu­
duje najtrwalszy i najpiękniejszy pomnik swym 
wybranym, który otaacza imię ich przejasną aure­
olą czci gorzejącej jako ostatnia, ^iekuista pa­
mięć... Wspomnienie o tych czasach, prztżyciacn,
0 kapłanie-przewodniku, żywą jest w sercu sta­
rego pokolenia.

W czasie pobytu w  Jabłonce przeżyłem chwi­
lę niezwykłą- Do komitetu przyszedł Józef Paniak
1 opowiada? o przeszłości, na którą patrzyli przod­
kowie, a wiieść o. niej oddawali w ręce swym sy­
nom, aby to światło przenajświętsze przenieśli w  
daleką przyszłość. J. Paniak wszedł do izby ca­
łując ks. Machaya w ręce, obłapując 'go za nogi: 
„Bóg wom zapłać za wsytko. Prosę ik miłość, 
zetby sio wsytfkie bidzie radowail w niebie jako jo 
tu ta i L szalek obory, a Pop, Bóg doł sie mi dźwi- 
gnąćlii a tę radość. Jakoż Wom dzękować. Aria 
my, aari nase potomka,, ani r.owe służebnice r.ie 
obsuzemy s ę za itkkozdly krok za ich strapę za cir- 

piento. (które poniósł Za ncs“. Jego spojrzenie peł- ■ H B U H B D H R  Bh l*H I ■ f i l  ■ Ł T  n  
br&m słowem. Nie wyszedł Okornicki na szczyty 
aJk-torstiie. Wie o hem sam, bo żądny, jak każdy 
aietor, uznam a za- to, co zrob ł, ma ś sdadomcść 
stopnia własnej wartości rzadką u jego zawodo- 
wych kolegów. W tym długim korowodzie posta­
ci które oblókł w  sceniczny" żywot, były słabsze, 
co mu się sprawiedliwie wytykało, ale też bywa­
ły i ta/k świieunc, że współzawodników w  ich cd- 
twamzanjiu nic miał na polskich scenach. Do startu 
w farsie i lekkiej komedy: stawać nfoże nawet z 
mistrzami i wstydu n e  przyniesie naszej seeme, 
której się trzyma wiernie mimo ponętnych we­
zwań ze złotodajnych środowisk ; kt orskich. Umie 
się tiem naprawdę „Człowiek o ©tu głowach“ — 
jedlnia z jego najlepszych ról — przadzierżgać w 
codzeń inną postać i ma w swoim dorobku takich 
kapitalnych, na zawsze upamiętnianych u widza 
głóiw więcej. niż jedną‘setkę. Zebr and e, tych, na 
■które patrzyło się w  ciągu j^dcpaslolecia pracy u 
nas. złożyłaby się już na przynoszącą wykcnawcy 
zaszczyt gakryę. Która z tych postaci lepsza? 
Odpow adając, mogłoby sfę popaść w  spór z ar­
tystą, bb Jak wiadomo sąd! o sobie samym bywa 
najtrudniejszy. Więc lepiej nie przesądzać, czy to 
będzie „Osiołek** Ftersa i Cailla/eta, najciekaw­
szy z tych, jakich w dzałem , czy ciem/nogwia- 
ździste indywiduum, które przodków ma w za­
cnej parze: „Robert i Bertrand'*, a powtarza się 
w isitiu odmianach sztuk aż po , Paisy*' Trystana 
Bernarda. Niaah sami za siebie mówią: pyszny 
Ludim r  z „Pana Jowiadskiego'* i Birbanoki z „Do­
żywocia*4, gorszy chyba od postaci, stworzonej 
ongi przez £>twtekiego i znowu ^ezkonki.ren-cyijny 
„Dzierżawca z Olesiów a “ i Wicek w „Wicku i 
Wacktu“, godzien porównania z kreacyą z mło­
dych lat Solskiego i jeszcze bohater „Szczęścia 
Frania**, mniej pełny, niż w wydaniu Nowackie­
go, ale niiemniejj ludzki, a poh&m chamski nnpraw-
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n/e łagcio.ności, z poza światów, patrzące, zda sh ,̂ 
że nigdy nie dotknęło ziemi, nie zbrukało się py­
łem jaj spraw,, ale zawsze btądzl po przestworzachl 
zapatrzone w oblicze swego omifowarjego Boga. 
Mówił z taką dostojną powagą,, jakby odmawiał 
modEifcwę peizy obrzędzie kapłańskim Opowiadał
0 przeszłości Orawy, snuł opowieść osędziałą wi 
scrou min'cnych wieków. Przeczystą, średnio­
wieczną polszczyzną mówił o tycii Siejach, jakie 
dziadowie przeżyli, Fakta historyczne, wypadki 
prawdziwe .przerodziły z pokolenia na pokolenie, 
ich treść, ich odzysku wiara ludu oplotła śliczne - 
mi wieńcami uczuć, rzucała perły do serc ludu 
stwarzając cudiną ‘legendę, którą tein stary góral 
wykopywał z grobów pomartych ojców, dziadów
1 kładł przed duszami naszymi. Mówił o Polsce ja­
ko tajemniczej, hen za górami leżącej opiekunce, 
która brotmi uciemiężonych, która jest jako Archa­
nioł wojujący mieczem płomienistym- Opowiadał 
jakto Polską ratowała chrześcijaństwo. Raz pod 
Wiedniem, wtedy to w czasie najzaciętszej walki 
słońce zachodziło, a Bóg patrząc na bój spraw.e- 
dhwych synów spraiwM, że świeciło trzy godziny 
dłużej, aż do zupo kiego rozgromienia wroga. Po­
tem przed lutarałniizmeim uratowała Orawę, a te­
raz po raz trzeci przed Czechami. Najdłużej opo­
wiadał o prześladowanych religijnych. Mówił o 
modłach ludu* który wśród gór, w borach odpra­
wiał nabożeństwa, gdzie prosił Boga, aby „niepo- 
zwolatf ze serca wytargać wiary**. Wymieniał wsi 
wsławione bohaterstwem, okazywał wiekowe 
dirzewa, gfdlzd lud ©ię gromadził. Składał cześć i 
hołd przed pierwszym bojownikiem o polskość 
Orawy przed ks. Czechowiczem. Jego postać w 
w oczach wieków urosła na wodiza, arcykapłana 
przez Boga wybranego, który miał wywieźć lad 
z doimu niewoli, poprowadzić do Ojca, oo w nie­
biosach króluje. Opowiadał o cudach jaki© czynił, 
jak sikały w koścbty zamianał, jak koścół wciągu 
jednej pocy budował, aby dać świadectwo praw­
dzie o Boiskiem swem posłannictwie. Długo mó­
wił ten stary góral o walce o wiarę, o strasznych 
prześladowaniach, o i udzie udręczonym. Wybie­
rał łzy dziadów i pradziadów jak:e wylali na pier­
siach sw‘ej dlrogioj ziemi. 1 wtedy słuchając przy- 
pomniiałem sonie opowieści ziemi chełmskiej. Zda- 
walo mi sę , że jak przed la.ty jestem wśród „o-

dę Jasiek z „Zaczairowai ego koła4* i jednem ix>- 
ciągnięciem grany syn w „Papie** i niedawuo oglą­
dany ^.Rycerz z łabędź cm“, a wreszc’a  mezapo- 
mniamy „Konitroler iwagorów syjpialpych'* i wszy 
scy ci piai jetgo obraz skroj/eni, przez trzy gocteiny 
'Spektaklu rżyjący ludzie, kt*ryclli cafytnr wogotnta- 
mi i pociągami przesyła do nas rokrocznie k* 
smutkowi obłudnemu krytyków a prawdiziwed 
wesołości widza chrzestna matka taleittu Okot- 
niiokiego: farsa francutska.

W em , że opuściłem w tym niedbałym, z pa­
mięci' wydobytym spisie ról niejeden wieczór tego 
aktora szczęśliwy,, uiiieijadno jego wS-pOBiaiścoi* pię- 
•kinie. I wiem. ża znowu, jak -yle jttż razy, sfańey- 
w)d.-ztiem jubtata, który z roz vinię*emi wstęgami 
wieńca w ttum k wyliczonych przezemnie i rrie- 
wylczonych ipootaci, wśród sześćdziesięciu pięohj 
pracowLciie wyreżyiserowanych sztuk stoi zakło­
potany i ohrząka po swojemu.

A teatr powstał? i bije brawa.. Piękna chwila, 
pairje Kaiziimierzu, wszak prawda? No, gadaj-źa, 
coś! Nie stój tak rad  tymi kwiatami, jakbyś je do­
stał pierwszy raz w życiu. Co to? Drga ej wygo­
lona, aktorska twarz i znika z niej jako żywo zwy­
kły grymas. A wfięc się niż gniewasz teraz na ni­
kogo i wienzysz wsłzystktm, zipeJmó jak przed 
dwudziestu pięciiu laty? I roziukały gdzieś wszy­
stkie tw oje krzywdiy. Bo i któżby dziś u-miał 
krzywdzić? Każdy jest poto tylko, żeby bił bra­
wo. Więc powieka ci się rusiza coraz nfceporadt/iej. 
No, poizwól sobie nft wzruszenie, stare dziecko! 
W,sziak tlo tylko raiz w życiu.

Jutro wróci zwykła praca, a z nią zapewne 
i ikrzywdy. Tymczasem weź rękę jednego z krzy­
wdzicieli i uśc śnij ją, doskonały aktorze, a upar­
ty człowieku! Ta ręka ci przecież v- ypisuje ży­
czenia pracy najdłuższej aż po drugie, już złota 
gody ze sztuką polską.

P A M I Ę T A J M Y  O  P L E B I S C Y T A C H !
Datki przyjmule Ksmltsi Cbrunu Ktesfiw Zacbodalch, Lwćw, plac Karpacki L 10
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parnych1*, a całe pokolenia wychodzą z zapomnia­
nych mogił święte postacie pomocdawanych bo- 
jowitftów i opowiadają o męczeństwie, bohater­
stwie i poś\v;:ęoen'u za wiarę, której nie dali so­
bie wydrzeć z piersi żywej. Wtedy myślałem w 
tej chacie gó^akwielj, że ta ziem a Izami zbroczona 
jest pierwszą ztorńą chełmską, że ten ind orawska 
pierwszy cierpiał w katakumbach ziemi polskiej, 
że on dlai przykłady jjóźmejszyrn wiekom jak na­
leży bronić najwyższych prawd, najświętszego 
dziedz ctwa ducha. Tutaj odżyły o t razy oporu, 
męstwa, niespożytej duszy twardej jak skała, po­
tężnej jak pioru-n szalejący wśród irebosiężnych 
szczytów. A myśmy ;ak haniebnie ten lud opuścili. 
Nie zatroskaliśmy się jego 'psem- A dopiero pó­
źniej bardzo późno »e;ako sam drgnął. Przy­
szedł czas że pękły skamienielizny i otwarły się 
wrotą serc... na powita nią wielkiej nowiny poł- 
dcej. Przemoc chciała wytargać spuściznę ojców 
chcała wyrąbać skarl y przeszłości, ale oni sami' 
bez niczyjej pomocy obronili. Tam na zapimnia- 
riych kresach wytrwał: z dawnych wieków wy- 
rieśli pochodnię wiary i mowy, rozżarzali szkar­
łatem kirwi serc, która dzsiaj zapłonie jako ża­
giew przed progiem Rzeczypospolite!.

J. W.

LSCZSN IS EPILSPSY1.
Epilepsya nie jest nieulecz liną, leczenie jej jednak  

nie polega na samem zap ibiegcm u jej objawom, lecz na 
wzmacninniu orgaciiżmu przez w ytw arzanie substancyi 
krwi nośnycli i odżywianie kom órek nerwowych, zmniej­
szanie cii robliwej pobudliwości mózgu i usuw anie przy­
czyn, wywołujących napady epibpsyi, lub objaw y cho.ób 
nerwowych. 3l9

W tym celu obok zw iązków  leczniczych, m ineral­
nych, stosow ane być muszą przy k u « » ” : wyciągi roślinne, 
k tóre razem zaw arte w proszkach '

fil»,'ŁES»5IS3 SS»1eSI
są jedynie wskazanym środkiem l e c z n i c z y m  przeciw 
ep jepsy i i innym cierpieniom nerwowym, k tó re  dla sw e
go zaniku wymaga ą wzm ocnięcia system u nerw owego 
i racyonalnej przem iany materyi przez w ytw arzanie sm - 
stancyi krw ionośnych i odżyw iane kom órek nerwowych

PRO»Z<9 EPiL£S»Si9l-S?t!ES3
żądić należy we w szystkich ap tekach  i składach aptecz­
nych. Szczegółowy sposób użycia pr y l ażdem oryginal- 
nem opakowaniu. — L ,dać szczegółowych broszur.

ł Komsyi sejmowycn.
Warszawa, 11 maja.

(PAT) Komisya r Ina odbył?" posiedzenie 
pod przewodnictwem p. Witosa, w obecności mi­
nistra b. dzieinicy pruskiej Seydy. Przeprowa­
dzono dłuższą dyskusyę nad projektem ustawy 
a organizacyi Urzędów Ziemskich i przyjęto ją 
a propozycyi podanej przez p. Kiernika aż do 
artykułu 9-go w ącznię. Ustalono, że prezes Głów-

RO BERT HICHENS. {58)

PŁODNY SZCZEP.
P flW lE Ś Ć  

Tłumaczyła z angielskiego
B R .  N ^ U F E L D Ó V ' N A .

(Ciąg daiszy).

Uścisnął ją, złożył ukłon i siadł z miną dzie­
cka, zadrwotoirrigo, że wj obiło do domu.

— Czy zap> tamy go? — zwróciła s'ię księżna 
do Dolanes, podając Pacciemu talerz z dłygjemi, 
lepfcietmi aiastikami z marmeladą.

Nie często w:aila go herbatą. Nie pił herbaty
mi'gdy.

— Nie sądzę, żeby signor Pacci mógł nam 
dać zad wałaoąęą odpowiedź na takie pytane, 
"odpairta Dolores.

Paooi zaczął właśnie jeść c'a«tko. Nie zapy­
tał nawet o co chodziło, a Dolores Powiedziała 
sobie w duchu, że ta jego ła®odna  obojętność ma 
wieHłł upok.

—■ Spróbujmy, - -  rcnkJa księżna. — Pacci!... 
Pacci!

Pacci ipodniósł wzrok.
>— Ebbeoe! — zauważył przysłoniętym gło­

sem.
— Teraz 'będziemy mówili po angielsku.
— Doskonałe, — odparł s©oflocógpe, mówiąc po

r.ego Urzędu ZiemsKiego mianowany będzie przez 
Naczelnika Państwa na wniosek prezydenta mi­
nistrów. Ma on Lyć odpowiedzialny przed Radą 
ministrów, brać udział w jej posiedzeniach i mieć 
charakter równorzędny z ministrami. — Wniosek 
p. Poniatowskiego, aby prezes Głównego Urzędu 
Ziemsk:ego był odpowiedzialny przed Sejmem, 
a więc z?jmował stanowisko odrębnego ministra, 
nłe uzyskał większości.

Komisya handlowo-przemysłowa pod prze­
wodnictwem p. Diarnanda i w obecności mini­
stra skarbu p. Wł. Grabskiego przyjęła w trze- 
cięm czytaniu statut i ustawę o pocztowej Kasie 
oszczędności.

P. Stesłowicz referował wmosek p. Bryla 
w sprawie zakazu wywozu cementu za granicę, 
który to wniosek przyjęła poprzednio komisya 
odbudowy kraju. P. Stesłowicz stanął na stano­
wisku wręcz oamiennem , przedkładając rezolu- 
cyę, aby zapotrzebowanie kraju było bezwzględ­
nie pokryte, tudzież by to, co stanowi nadwyż­
kę, mogło być wywożone za granicę. W dysku- 
syi ujawniono, że cała tegoroczna prudukeya ce­
mentu jest dotychczas ni tkniętą, a natomiast 
braki wynikają z trudności transportowych. Pos. 
Wierzbicki solidaryzując się z wnioskiem p. Ste- 
słowicza, postawił rezolucyę, domagającą się u- 
regulowania transportów. P. Bryl energicznie bro­
nił sw?go wniosku, jednakże komisya handlowo- 
przemysłowa znaczną większością głosów przy­
chyliła się 4° wniosku pp. Stesłowicza i W ierz­
bickiego. — Myśl p. Osieckiego, aby Komisya 
handlowo-pi-zemysłowa i odbudowy kraju przed 
poruszeniem tej sprawy porozumiały się wzaje­
mnie, mimo gotowości ze strony Kom. handlowo- 
przemysłowej p. Bryl imieniem Kom. odbudowy 
kraju odrzucił.

Komisya konstytucyjna rozpoczęła trzecie 
czytanie rozdziału o prawach i obowiązkach 
obywateli. Przyjęto dodatkową poprawkę p. Lu­
tosławskiego, aby państwo obowiązane było do­
starczać robotnikom pociechy religijnej.

r u D E S A f t W i .

Possokaje się do nafycłimizsio^cgo k o ? n a  
prsumzłws

s t a n  Mm i l l i i n i o .
I n s t n i m e n t a  w l o s K i c h ,  f r a n ­
c u s k i c h  l v b  n i e m .  m i s t r z ó w  

m a j ą  p i e r w s z c ó s t w 3 .
Łaskawe zg ło tzen ia  z dokładnym  opisem  

i podaniem  cen pod E. M. 234 do b iu ra  nnons. 
Sokołowskiego, Lwów, Ja g ’e liońska. 140

ang elsku z nadzwyczajnym akcentem, którego 
żaden system ortograficzny nie mógł usprawb- 
dl wić.

— Ghętałybyśim v, żeby t-ani par powiedział, 
jaką rasę uważa pan za bystrzejszą, angto- 
sakseńską czy łacińską.'

P acd  patrzył na pokój, rV:,e na swoje towa- 
rzyszfó Skończył jeść ciastko.

— Bystrzejszą — odezwał się, — a co pacii 
przez to rozumto?

—Mówiłyśmy o bystrości, w znaczeniu umie- 
jętneój oszukiwania innych, podcbc.dzeinia ludzi.

Na twarzy Paccieso malowało się poważne 
zamyślenie.

— Ci, którzy oszukują z łatwością w drotnydh 
rzeczach, mają zazwyczaj puste mózgi — rzekł — 
Puste mózgi i puste dusze!

Zdawało się, że jelgo dziwnie przesłonięty glos, 
który niekiedy brzmiał, jalh głos dziecka, błąka się 
a chwilami był taki przytłumiony — że 
PTawie znikał

Arabowie lubię, oszukiwać otoczenie w  spra­
wach drobnych, ale bardzo rzadko doprowadzaną 
dio skutku zamiary, powzięte na większą skalę. 
Chińczycy, jak  wierny z II Tao dl Laotssn, czyli 
drogi cnoty, napisanej przez filozofa 'Laotse na ja­
kie pięćsert; lat przed' Glirysltusem...

Dolores zaczęła się uśmiechać.
— Mniejsza o filozofów chińskich, caro Pacci, 

— przerwała księżna. Niech sobie zajadają zupę 
z gniazd ptasich. Jesteś w touarz j suwie kobiet,,

Specyatlsta N rtb  skórnych i wenerycznych
D r. M IC H A Ł  SA L P 5 T E 3 T
______ Sylrttaskd 17, ord. od 8 - 9  i od 12 -6. 1345

5 Najwytworniejsze modele le- 
-  —■ —̂  l V r w V l  tnich strojów ila Pań, najmo- 
duiejsze suknie, bluzki, ra .. yały. Wielki wybór, do­
borowy tonar. Ceny przystępno. Poleca nowo otwartł 
sWad EWY RUCIŃSK1EJ, Łąckiego 8, obob Źan-dar 

mery'. Ot wal ty tylko od 3 -7  pop. 1?84

AMERYKANIE POWL\DAJĄ: „PATRZ WIĘ­
CEJ NA TWA PIRACĘ, NI2 NA ZEGAREK; DŁU­
GI CZAS DOBRZE 7AJĘTY WYDAJE SIĘ KRÓ­
TKIM; KRÓTKI DZIEŃ MAŁO ZAJĘTY WYDA­
JE SIĘ DŁUGIM.
(„Liga pracy*4 — W arszawa — Czactoego 3/5).

R R O I ł l f f Ą
Repertuar teatru miejskiego.

We środę 12 maja „Opowieści Hoffman.3“ o- 
pera Offenbacha z pp. Bandrowską, Łowczyńskini, 
Okońskim, Ostrowską, Olgą Gugiewicz (debiut), 
Kasprowiczową, Folańskim

We czwartek 13 maja o 3*30 po raz 6 „Sekre- 
taTzyk czy parnia4* kom 5 akt. Zofii Wojnarow­
skiej.

We czwartek 13 maja o godz. 7 „Rycerskość 
wieśniacza* opera w  1 akcie Mascagniego z pp. 
Małecką, Lipowską, Wolińskim i Sieroszewskim; 
„Pajace** opera w 2 akt. z .prologiem Leoucaval- 
la z pp. Marynowiczówną, Okońskim, Sieroszew­
skim i Wiklińskim.

W piątek 14. maja po raz 2 „Południca4* dra­
mat w ó aktach Leopolda Staffa.

W  sobotę 15. maja o godz. 3 „Kupiec wenecki** 
komedya w 5 aktach Wiliama Szekspira z p. Że­
lazowskim w roli Shyiocka.

W sobotę 15. maja o godz. 7 „Księżniczka czar, 
dasza“ operetka w 3 ak t E. Kalmana z ipp. Miłow- 
ską, Kasprowiczową, Załęską. Kuligowskim, Ju- 
stianem i Eolańskim.

W niedzielę 16. maja c 3 popof „Tr»vtata‘‘, 
opera Verdi‘ego z p. bandrowską w roli tytułowej:

W  niedzielę 16. maja o godzitre 7 .wlecz, po 
raz 3 południca** dramat w 3 aktach Leojwida 
Staffa.

W  poniedziałek 17 maja „Krakowiacy i góra­
le4* komedyo-operr w  3 akiach J,. N. łCamlńskicgo
rr.uzytta K. Kurpińskiego z pp. Miłowską, Rowiń­
ską, Nowackimi, Kulig wskim, Lowczyńskim, 
Frączkowskim, Brzeską, Ra*schką, Mihułow iczem, 
Faliszewskim, Czakim i Ordonem, Żmijewską.

—O---

nie zapominaj o t«m. Za%>z nas do rzędrt puattych 
mózgów, jeżeli chcesz, ałe odpowiedz na nasz« 
pytanie.

— Miacich5'avełfi — szepi*ął Pace: — tysiąc 
czterysta sześćdziesiąt dziey -ęć... tysiąc pięćset 
dwadzieścia siedem... Voltaire.„ tysiąc sześćse1 
dziewięćdziesiąt cztery.„ tyedąc siedemset skdem 
dziesiąt osiem...

— Pacci, jeteś dlzisia.i zupełnie niemożliwy. J t  
stem pewna, że Yoitaire nie był AngBkiem ani 
pmzez chwilę w  dłągw swej różnoliąeg i burzliwej 
karyery.

Pacci werwszy raz popatrzył na nią.
— Dążyłem do Anglii, księżno.
— Przez Francyę! W takim razie przepra­

szam. Ale mniejsza o  postacie historyczne. Bądź 
chociaż raz nowoczesny Pacd, i weź pod uwagę 
narody clzwejsze.

— A wzajenmy sto&umek płci, księżno? —rzek? 
swoją nadzwyczajny angielszczyzną., która była 
jakimś nowym zupełnie, przezeń wymyślonym ję­
zykiem. — 'Wzajemny stosunek płci?

— Wiemy, wiemy. Kobiety są daleko bystrzej 
sze i subtelniejsze odi mężczyzn.

Pacci potrząsnął powoli głową i sięgnął po 
świeże lepkie ciaistko, które specjalnie lubii

— Pan uważa, że tak nie jest? — spytała Do­
lores.

(G  d. *.).
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Repertuar Tehtru Ster. a r t  „Czwórka** (Rejj- 
da/na 3). Progtfatm XXI. od -wtorku t l  iiiirja, ©odzień 
jnsa o godz. 7.30 wieczorem. — Prolog. — Gościn­
ny występ: Ruunl Sawiety, /taniec klasyczny, — 
Anda Kitschman w  swoim repertuarze. — Paulina 
Noskowska piosenki liryczne. — Marek W md­
li eim w swoim repertuarze. — „W ogrodzie Je­
zuickim", rew La wiosenna w  l  akcie pióra spółki 
autorskiej Ki-Zti-Or, z udziałem całego zespołu. 
■Bilety’ wcześniej do nabycia u G. Seyiarta (Aka- 
aemicka 6), a oa 6 wiecz. przy kasie. 19176

Pankracy, Bonifacy i Serwacy, trzej mężowie 
lodów zjaw® się dziś, przynosząc z sobę trady­
cyjne obnażenie temperatury. Pomimo pogody 
'słooe-czinej rano dawał się odczuwać lokki przy­
mrozek. .

Wfeczor w szpłtalu wojsko wym I. Piszą nam: 
Z okazyi imienin komendant a szpitala ppufk. lek. 
dra Stanisława Bardeckiego, 9zprtal wojskowy I. 
(iGltan. ruskie) obchodził w diniu 8 bm .wielką uro­
czystość. Głównym punktem programu uroczysto­
ści była sztuka Zbigniewa Orwicza, odegrana w 
sali gimnastycznej szpitala, z autorem w głównej 
roli. Sztuka daje doskonałe świadectwo o talencie 
'młodego autora. Zaznaczyć trzeba, t e  gra akto­
rów  (p Maryla Dekańska, pip. Jadwiga i Zofia Ku 
charskie, p. Stefania Lulka wiecka, oraz panowie: 
G. Belobławęk, Neciuk i Mierczyński, jak na przed­
stawienie amatorskie była bez zarzutu. ,.Harfa“ 
w  akcie I., II. i III. odśpiewała kilka piosenek żoł­
nierskich. Reiyseryę i kierownictwo artystyczne 
,objął Orwlcz, suflercwał p. Garnski. Długo niemil­
knące brawa i okrzyki, wywołujące autora i akto­
rów dały wyraz szczerego podziwu i zadowolenia 
zgromadzonej licznie publiczności, 
i i W Zakładzre n«nkoiwjym Amafii d EikM  odbył 
się y bm. uroczysty poranek obchodu rocznicy 
Konstytucyi 3. Maja, Po przemowie nauczycielki 
zakładu p. B. nastąpił szereg deklamacji, przepla­
tanych śpiewem.
! (y) Jak siv °dt>ywa SpstawUai miejskich kartofli?
Piszą n«m z miasta: Przy ul. Jabłonowskich wy­
stawiono rzekomo ,.dla wygody" rrreszkańców 
dzielnicy I, budkę, w której odbywa się sprzedaż 
kartofli. Co się koło itej budki dzieje, jak się tam 
tłum ciśnie, to najlepszym dowodem jest wypa­
dek, jaki wydarzył się w  poniedziałek 10 bm. O to 
jakaś 14-letnia dziewczyna, stojąc już od 4 rano,, 
była tak wyczerpaną, że prosiła, aby ja wypusz­
czono z ,.ogona", ale nadaremnie. Doszło do tego, 
że padła> nieprzytomna na ziemię. Dopiero teraz 
wyniesiono ją na wolne miejsce i cucono bezsku­
tecznie. W ezwano stacyę ratunkową, która prawie 
nieprzytomną dz;ewczynę zawiozła Jo szpitala. 
Może ten wypadek skłoni odnośne czynniki do za­
pobieżenia temu i znalezienia innego sposobu do 
p.zsprzedaży kartofli. Czyby nie było wskaza­
nym, aby kartofle rozdzielano rejonami, tak rap. 
jak chleb? Czy koniecznie muszą być stwa-zane 
„ogony**, aby 'ludzie marnowali dużo i tak drogie 
go czasu?

(g) iPIsTOo, jak$e£o kjszoze me było! Jak dowia­
dujemy się z kolportowanego widocznie na wielką 
skalę prospektu, w Hamburgu rozpocznie v naj­
bliższym czasie ukazywać się sitałe czasopismo, 

■mające bronić interesów licznych rzesz.,, prosty­
tutek niemieckich. Tytuł Pisma brzmi „Weck- 

• ruf", a z prospektu wynika, że pismo to jest poj­
mowane zupełnie poważnie1 i nie będzie miało nic 
wspólnego z pornografią; głównem jego zadaniem 
jesit dteść uśwdadomaemc społeczne i dać możność 
^organizowania się tym za nawias społeczeństwa 
wyrzuconym istotom. Pomoc dla opuszczonych, 
chorych i znajdujących się w ostateczne: nędzv 
dziewcząt upadłych, stworzenie domu zdrowia i 
domu pracy, gdzie te  kobiety1 mogłyby przyzwy­
czajać się do innego życia! — oto główne hasła 
tego oryginalnego bądź c<j bądź czasopisma. Maj- 
ciekawszem jest, że redakeya otw.era swe łamy 
właśnie damom z  półświatka, zapraszając je do 
współpracy i zwierzeń, ocfzywiście z wyklucze­
niem rzeczy intymnych. Pismo będzie miało 8 ko­
lumn a numer kosztować będzie 50 fen. Rzecz 
charakkerj styczna, jakie sfery w  Niemczech umie ■ 
'ą się nawet organizować

(u) Ap^l do dbwkcyi kolei ełektryczwej. Do­
chodzą nas skargi ze struny korzystających z ja­
zdy wozami kolei elektrycznej, że w ostatnich 
czasach, konduktorzy za odpcwfcdniem wywagro- 
dftea&em wyussał-kł dc  w ijAw kimców prowm-

cyoTtanych z pakunkami. o w in ię te  w  'brudne 
szmaty wiktuały i prodtdty wiejskie zajmują 
syięrsza część wozu tak że przejezdni musza; kulić 
się po kądkach i narażeni są na niszczenie ubrań 
i uf‘wygodę. Doszło do tego, że do wiozów zabie­
rają kojce z kurami, króliki w kl»tk«JL a  nawet 
młode śwTmd Spodziewamy się, ze dyrekeya kolei 
elektrycznych, wyda odpowiednie zarządzenia i 
uchroni publiczność opłacającą wysokie ceny za 
jazuę przed niewygodami.

3,000.000 K Hm JywnPść dla zsabiatfów łuimanl- 
tarttych. Celem pobycia wydatków na żywność 
w  miejskich zakładach humanitarnych uchwaliły 
on ega aj połączone sukeye krawwiskiej Rady miej 
sklej zaciągnięcia pożyczki w  kwocie 3,000 000 K.

P. Józef Żurawski, właściciel fabryki wody 
sodowej przy uh Na Blnme 12, prosi n&» o zazna­
czenie, ze nie jest identyczny m, ani też spokrew- 
nrony m z osobnikom tego samego imienia i nazwi­
ska, który, jako członek MSO. został arersztowa- 
ny pod zarzutem współt'czes*uic/ wa w kradzieży 
tyrimiu w wojskowym urzędzie gosptd-rczym, o 
czem wczoraj donosiliśmy,

„Skorowidz** dekretów^ ustawi, rozporządzeń 
i okólników ukazał się nakładem Min''sterstwa 
spraw wewnętrznych. Centt Skore widza" w y­
mówi 30 (trzydzieści) marek. Zamówienia najeży 
zgłaszać pod adresem: „Min. Slpraw. Wewn. Ad- 
mńrstinacya Dziennica urzędowego, Nowy Swr-at 
1. 69**.
KOMUNIKATY.

Z stall koncertowej. 14 bm. odbędizie się na do­
chód P. Czerw. Krzyża koncert Stan. Kcvwiu- 
Szyma.TOwskiej z udziałem wiolonczelisty prof. D. 
Danczuwsktego. Akompaniuje dr. E Stefrfberger. 
Wysoce artystyczny program ta, Szymanowskiej 
obejmuje arye Cacciniego i Mozarta oraz pieśni 
Brahmsa, Franek*, Duparca, Bizejta, Sołtysa, Szy­
manowskiego i Walewskiego. Prof. Danczowski 
odegra sonatę Bbcceriniego oraz litwory Gliera i 
Dwo/aka, Zarówno bardtzo zajmujący program, 
jak i osoby wybitnych awystów oraz szlachetny 
cel audyoyi są dostateczńem zaleceniem koncertu. 
Bilety do nabycia w magazynie nut G. Soyfartha.

PKkfwieozOrek. We czwartek 13. bm. odbędzie 
się .podwieczorek w Hotelu Krakowskim o godz. 
4 popoł., ze współ ttdzUłem wybitnych sił arty­
stycznych. Monologi wypowie p. Popiel, śpPwać 
będzie pn; Surzyńska. Dochód przeznaczony na 
Ty dziej Czerwonego Krzyża. Salę bezpłatnie ofia- \ 
rował zarząd hotel u.

Obr..dy Zjazdu delegatów  zrzeszeń far­
m aceutycznych rozpoczynają się w Warszawie 
dnia 13. b. m. W zjeździe uczestniczyć będą za­
równo pracownicy, jak i właściciele aptek. Ce­
lem Zjazdu będzie omówienie i zaaprobowanie 
projektu ustawy aptekarskiej, ODrącowanej przez 
komisyę do tego powołaną. T -n  projekt wnie­
siony będzie do Komisyi sejmowej celem uzy­
skania sakcyi Sejmu ustawo Jat? rzego. Ponadto 
omawianą będzie spr iwa utworzenia wielkiej ko­
operatywy aptekarskiej na cały kraj.

— o -
Znane w swiecie handlowym ze swej solid­

ności Zakłady graficzne Cufeniusza i Dra Kazi­
mierza Koziańskich, — dawniej S. Orgelbranda 
w 'Vai zawre, Krakowskie Przedmieścia, z filią 
w Krakowie, Karmelicka 1. 16, wykonują szybko 
i solidnie ornamenta, linie materyaine i pisma.

106 af-rfy "-P
W ierzó r taneczny  (komplet) wiosesny w .Ecole 

de Pa.ise*, Szkoła tańców modnych, salony kasyna ofi­
cerski-go ni. Fredry 1 , wejście ul. Batorego 36, odbędzie 
się we czwartek 13 b. m. o godzinie 9. Zaproszenia wy­
daje się od 5—7 1468

r-—O —
D A n i y r t a  W t a d .  G o l d b e r g a r ,  Lwów , 

Sykstusko 15, przyjmuje jak dawniej. 1397

KOMUNIKAT.
— o -

Chleb z mąk! pszennej.
W tygodniu od Czwartku dnia 13-go maja 

do środy dnia 19-go maja włącznie, sprzedawać 
będą sklepy miejskie, rejoncwe i konsunw n , 
kartki ehlebowu Nr. 4, chleb z maki pszennej 
pieczony na drożdżach w cenie po 4’90 ma.ek 
czyli 7 koron za bochenek o wadze 800 gramów.

Wzywa się kupców rejonowych dziel. 1., II.,
III., IV. i V. by zgłosili się w Zaitładzie aprowi- 
zacyjnym dnia 11. maja we wtoiek, kupcy rejo­
nowi dziel. VI., zarządcy konsumów i zakładów 
dnia  ̂2. maja we śn d *. celem wykupna asygnat 
na chleb. 1420

Miejski Zakład Aprowizacyjny

fironifia sporJowa.
Lwów, 12. im  ja.

„Polonia** {Prżemyś)—„POgoń“. Match obu
tych Pierwszoklas. klutiów oafiędzie się jutro, we 
czwartek o godz. 5 popoł. na boisku rtogor-i na do­
chód Czerwonego Krzyża. W  0’Statniej doP ero 
chwili otrzymał L. K. S. „Pogoń" telegraficznie 
ockrrowę drużyny warszawskiej, motywującej aie- 
możl.wość przyjazdu względami służbowymi. Wc- 
ibęc tego 'L. JC S. „Pogoń" zaangażował Polonię, 
która jest ^najsilniejszą drużyną pnawincyonalną 

wschodniej Małopolski. W dniu 2, maja pokouała 
„Polonia 40 pp. w  stosunku 10:0. Dtrużyna Pogotii 
wobec takiego silnego przeciwnika stam e w  swym 
najlepszym składzie wraz ze swym- Oiimpiirzy- 
kan.i Drużytnia „Polunii" grać będc » w następują­
cym składzie: w 'bramce Schwarz, w  obron ę: 
Kinsohbaum-Petscheg wpomocy. Wojciechowską 
Moikalewski, Chwała, w napadzie: Bucki, Wobun 
ka, Srocko Bukowy i Bischot. Match ten rozpoci- 
oie się punktualnie o godz. 5, zaś o  «odz. 430 oók 
•będą s ę popisy harcerskie skautów.

Ponieważ „Pugoń" przeznaczyła cały dochód 
na rzecz „Czerwonego Krzyża" przeto publicz­
ność, która przybędzie na te zawody, spełni ró­
wnocześnie swój obowiązek patryoryczny.

Kraków—Lwów. Międzymiastowy match ten 
o nagrodę Żeleńskiego odbędzie się w  niedz elę, 
16. .maja, o godz. 5 popoł, bez względu na pogodę. 
Atrakcya, ta, jakiej 'Lwów już dawno nie włdział. 
ściągnie na 'boisko „Pogoni:" niezliczone tłumy 
pubii.-zuoścł. Bilety w praedsprzedaży 'będą do 
nabycia od piątkd w cukierni p. Soischka.

Pogoń kombinowana A wyjeżdża w ci edzjełę 
dnia 16. maja do Przemyśla celem rozegrania re­
wanżu z tamtejszą „Pokmią". Pogoń wyjeżdża w 
następującym składzie, na bramce: Golda, w  obro­
nie: Ignarowicz, Oharczyk, w :pnm©cy Wolak H, 
Schneider, Kustanowciz ,w napadzie Juras, Trol- 
ką, Birnbach, Tarczyński ; Cht ymak.

Pogoń kombbiowana B. wyjeżdża w  niedzielę 
dnia 16 maja. do Stryja cedem rozegrania matchu 
z „S. K, S.“ Pogoń wyjeżdża w następujcym skła­
dzie: na bramce: Mietek Kucbar, w obronie: Ba­
ran, Wolak II, w pomocy Solecki, Zucker. Pszon- 
ka, w napadzie: M riński, C-zwyl, Polański, Gebar- 
tawski Zemanek. Gracze rezerwowi dla obu d**u- 
żyn: Marion, Garbus i judzki.

Wyż wymienieni gracze obu tych dru fśyn celem 
■dokładnego poinformowania się co do wyjazdu, 
zechcą s? ę ja wić na zebraniu towarzyskiem dru­
żyn 1A i IB, które się odbędzie dziś o godz. 8 w. 
w lokah’ własnym przy ul. ZybWkiewicza 17, I p.

Dwa matche footballowe u, ządza we czwar­
tek 13 bm. I. L. K. S. „Czarni" O godz. 3 popoł. 
Sparta (studencka — C zarni IV, o godz. 5 popot 
Drużyna 40 pp. — Czarni IB. Zawody odbędą się 
tylko w raz e pogody na boisku „Czarnych" w 
parku Towarz. Zabaw "mchowych.

Walne zgromadzenie Polskiego Związku Pił­
ki Nożnej (na były zabór austryaoki), odbędzie się 
nieodw ołalnie dnia 16. maja br., to jest w dniu za­
wodów międzymiastowych Lwów—Kraków, we 
■Lwowie gmachu Sokoła o godzinie 9.30 rano.

Na porządku dziennym:
1) Lifcwidacya P. Z. P. N.
2) Postanowienie o majątku związku.
3) Sprawy ogólne.
Ze względu, że jestto ostatnie zebranie, a ma­

jątek P. Z. P. lN. znaczny, uprasza się kluby, które 
do związku tego należały, o wydelegowanie 
swych zastępców.

MlstrtzOwstw? jmgiełsk k*. Dnia 1- maja skoń­
czyły się rozgrywki o mistrzostwo w Anglii! (u na* 
może w maju 192000)) Zwycięzcą został „Wer! 
Bromwich Albion", który na 42 rozegranych mat- 
chy, 28 wygrał.
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I P O tA O Y  IPR A C B I
S łużącego  dobrze poleconego, Poiaka, u m ie ją c e j ay 

tac i p n c ,  pjzyjmie zaraz księgarnia G ut ryai»wicói 
i Syna. 1247

O chronka żydow ska dla aierót wajenaye** m. Leoaa
i Julii Fleischm anów  w Tirnepolu poszukują kwaliri- 
kow . n?) si y, któru  przez dłuższy czas w pedobnyoh 
zakładach miejsce kierowniczki zajmowała. Rsłłektuja 
się ty lko  na pedagogicznie wyszkolony siłę. Petentki 
zechcą wnieść podania, przy dołączeniu św iadoctw ai 
p o i  nia w arunków , na ręce przewodniczącej W ydznhi 
pod adresem ; Drowej Anny Ochsenhornowej w Tar­
nopolu, plac Sobieskiego, najdalej do dnia 15-gc maja 
bież. r. 1142

Asystent f-r-r.acyi, poszukuje 
.Pharmacia".

gnstenU tyi we Lwowie,
13t>(

P a n n a  pisząca na maszynie, poszukuje posady jako pra- 
lftykM tka biurowa. Zgłoszenia „M aszynistki “  de A-
dministracyu i  461

B uchalte r-b iU nsista . Polak, katolik, araieni posadą. 
Zgłoszenia nod .Buchalter* do Adro.____________ 14

K o resp o n d en t (k a )  polsko-niarmecki dla wielkiego 
przedsiębiorstwa fabrycznego poszukiwany. ReflSlEtuje 
sią tylko na siłv rutynowane. Zgłocreni i pod M. J. do
Admin. 1436

K orespondent*  polsko-niemieckiego poszukają r.aty j>- 
miai t  biuro P. M ikdsscha, Lwów, Pasaż Mikolaacha. 
Zgłoszenia pisemne z podaniem refercncyi, odpisów
świadectw i waruniców.__________________________ l4o 1

KUSPM®, SP& IEDO t- ZAMIANA ]
F a ito n  o‘w arty zaraz do sprzedania. Cena óJ.l 00 kor. 

łnformacyi udzieli prsez grzeczność Way Bycaymzyn, 
Lwów. Pełczyńska 9. 1166

S przedaje  okazyjnie lustra kredensy, szafy, łóżka, sto­
ły, biurka, otomany i »nne mcb'o — firanlci, pertyery, 
chodniki — dwa fotele  żelazna fiyzyerskie — „Doro- 
teum", Sapiehy 34. 1162

Pięknego  legawca (.Pontie-a*) szeście-mieaięctnego — 
sprzedam tylko myśliwemu. — Tarnowskiego 68, li p-
na prawo. 1337

KBDię palmy i inne kwiaty wazonowe. Terlecka, Jakóba
Strzemię 2. 1386

In stru m en t geod-cyjny do jomiarów z lunetą i stolikiem
_wow, Sy- 

1J83
do nabycia w firmie 
kstuska 9.

Krawiański i Ska,

Jesiony  w klocach albo szprychy kupię. M. Lickondorf, 
fabryka powozów, Żulińskiego 6. l3l)4

z faM -tocarula sztyftów * M. 27/34 (mało używana) 
bryki Kovażika — Pompa do gnojówki łańcuchowa 
(nowa) — do sp rze d an ia . — wiadomość: W arsztaty 
Ślusarsko-Mechaniczne Schmidt i ZaCZkoWBKi, LwOW 
ul. Kopernika 16. 1347

Płaszcz guinuwy. iniegowee, 
Herman Mbazkowicz, Kaw.aie a

kopie. dobrze zapłacę, 
arszawa, 1406

Fortepian Fritza w dobrym stanie da sprzedania. Oglą­
dać można codziennie od 10—12 przed poł. Zimoro- 
wieza 3, II. p., wejście przez ganek na prawo. 1401

Do sp rz e d a n ia : Perskie dywany, kilimy, makaty, lustro.
Od g. 3—obrazy, lampy, meble, wyroby za are ira. 

po poł. Obozowa 3, I p., drzwi nr. 4.
5

1400

P rr s k le  dywany, 
kowicza 1U willa .Wanda*, parter.

spr*
Oglądać od 1—4.

1398

KUP "i ładny, stylowy dobrze utrzy 
many POKÓJ JADALNY.

Lwtowne zgłoszonia adresować: Bolesław P n llt, 
Lwów, Rynek 30. 12 7

Stół hebanowy, leżak, portyery, koc bucu l  i, jedwab 
surowy, — sukno na płaszcz, — >br 1 duży, kostyum 
damski, 1 -;al, buciki, do sprzedana. Zyblikiewiczn 38, 
parter, ilrzw! nr. 4 od 11 —12 przed poł. 1459

Łuski hreczane i opaliny sprzedaje się we większej ilo
ści we Lwowie, ul. Szymonowiczów 8. 1429

Jeden  garnitur młocarniany Clayton % Shuttleworth, 
8—10  k. m. w nrjlepsrym stanie ma do sprzedania za­
raz A. M. K jerski l S M , Lwów, Kopernika 4. 1441

.Kuplę wtłłę urządaonr z ałym komfortem, aonajmniej 
7 pokoi, większy ogród, stajnia, wozownią. Zapłacę 
gotówką albo zamienię za odpowiedni majątek ziemski. 
Zgłoszenia pod „Ziemianin* do Adra. 1453

I MIESZKANIA, LDKA3.2, KCL1P7 ]
P oszuku ję  o b szern a*  

wystawą, przy ruchliwej 
Fańska 17, fryzyar.

lokrlu sklepowoge z 
ulicy Zgłoszenia 1

większą
Pretzel,

1424

P c m l  c ję  na estnry miesiące ternie, n i e w l  u s  w po­
bliżu Lwowa, złożonego z 3 pekei umeblowanych i 
■cuci ó, stajni aa konie 1 icrowę z pastw iskicu 1 łąką 
w zdrowen położenia w pobliżu lasów szpilkowych 
ógłoszeuis do Końca maja pod „Letnisko*, do Admin

1152

DUrf«'WJ większej, kilkaset morgów lub mniejszej w 
poh ia Lwowa, poszukuje wi .:ka instytucya. Rze­
mieślników, robotników, żywy inw en tan , mamy do 
dyrpozycyi. Połę przygotuje ny ewentualuie r a rok 
naatępry. Zgłuszenia pod bezpieczeństw o” da Admin,

1428

E MAŁŻEŃSTWA ]
Z b ra k u  c u n  i znajomości poszukuję dla no je j ku­

sy -) i, pr zn iateł:geo :na< > wyższym u oglądzie «iążr. 
który miał >y w jakimkolwiekbądź zawodzie v-yW.itzł 
oenia akademickie, człowiek j 1 ry i prawdziwie inte­
ligentny i U  idny. Posag niewielki. Abonim; do keesa. 
i z , u  uczciwie trak tow .aa  w zaufaniu. A dres: ,PI«
Administracyi dóbr*. „Guz. Wiesz.* Lwów. ł423

I R M U T I 1
Naprawa automobili f pługów Motorowyck, — oraz 

wszelkie roboty, wehodząci w zekror ślusarstwa i me- 
chanin  wykonują firma A. Schmidt k J, Z ask o tłU , 
warsztaty ślusarsko-mechaniczne, Lwów, ulica Koper­
nika I 16. 823

A rtu r S m ut y. stroiciel fortepianów, Ochrono* 5, ofi­
cyny, przyjmuje strojenia i reperacye. 1334

W szelką i j h  jarzyn trezesnych i p ’źnych (silne pi 
Kewane) — dc starcze w każdej ilości Zarząd Ogrodór
w Wybranówce. Poczta koi j w miejscu

u p

2 % K ła d  te  c h n ic / .n o -d a n ty  i t / e t n y
i T ó z e f a  W ł t t m d r m  »

we Lwowf« or y ul. Jag ie llońsk ie j Tl 
(nad r«et*uraeyą F lie u e n l w ykonuje ZĘBY S złiC iB t 

W złocie i kauczuku  a e  do  - jm e w m ia  itj*. 
Pscyentów z prowinuyi załatwia się w jalcn tjki 

sz7<d bzaaie. 7 16

P l H l W IE i ! !
L t  .ray się sami golą aparatem Gillette lub Ł p. używają 
ł /lkn  wyś*,u .nityef- 1 ir C A I  f ) p D k «  tuzin dla re- 
żyków znanej marki ( ) '  **■ '*• Ł la tw  klamy tylko 
36 K. Wyśn: “>niia mydło do golenia jek przed wojną poleca
1445 r > o m  Ł t a n d L i o  w y
S* FEDF.RA, Lwów, Sykstaska 7.
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oleca zawsze na składzie duży wybói 
lach m osiężnych, mieazlanycu jak ró­
wnież drat miedziany i mosiężny.
U a  N O  i S ' * A Z E D A Z  M ETAU.

Ostrzeżenie
Dla P. T. Puailczncścl i ważne dla

paiacych.
Od niejakiego czasu zrobiliśmy spostrzeżenie, kr pod­

rabiają nasze wszędzie ulubione marki tutek i bibułek cyfy>’ e 
towych „SOLALI" przez nas wyrabiane.

Ostatnio puszczono we Lwowie l na orowHcyi w obrót 
handlowy w ten sposób sfałszowaną markę Nru I 3 ł  (książeczki 
złoto białe z tureckim znakiem) iż towar lichy i obcy zaopatry­
wano w podrobione zewnętrzne książeczki etykietowe ż naślado­
wanymi naszymi znakami to jest złotym drukiem i znakami 
tureckimi by przez to zewnętrzne naśladownictwo wprowadzić 
w błąd P. T. Publiczność.

Naśladowcy zostali wytropieni a także zakład litogra­
ficzny fabrynujący fałszywe zewnętrzne ksiąfeczki pociągnięty 
został, do karnej odpowiedzialności przed Sądem okręgowym 
karnym we Lwowie przy równoczesnem skonfiskowaniu wszelkich 
przyrządów i kam-eni litograficznych do podrabiania marki słu­
żących, oraz wszelkich zapasów znaków już podrobionych.

O ile leszcze znajdują się w obiegu falsyf katy przed 
odkryciem fałszerstwa w obrót handlowy puszczone zwracamy 
uwag< szczególną P. T. Publiczności na to, by przy zukupnie 
b iczvła nie tyiko na zewnętrzną etykietę t. j. na książeczki za­
ćpa.rzone w złoty druk i turecki« zna-i lecz co najważniejsze 
na M W artO & { tych księżeczek.

Prawdziwość naszej marki można mianowicie skon­
trolować przez to, że naaze b i b u ł k i  c j r g a r e t o w e  
opatrzone są w o d n a  - i m p r e g n o w a n y m i  n  ip ls w in i  
»SO L A L l“ I t o  n a  k a id & J  p o u s s e g ó l n s j  b l b u i c e

Jeśli się tedy na zawartości ksfążeczek t. j. na i ażdaj 
poszczególnej bibułce cyt retowej nie znajduje wyciśnięty 
wodnym drukiem napis ^SO L A L l", mamy do czynienia z. bez­
wartościowym a dla zdrowia szkodliwym falsyfikatem prznd któ­
rego nabyciem przestrzegamy P. T. Publiczność.

1203
„ S O L A L 1“

Ż y w i  e c .

^
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i I C a T O W H Y  S K M D
9GD FIRMĄ 1323W

U 5’ fH
li!'J i l k

W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9 
p o le c a  pr. kupcom  i K ółk om  r o ln .  
POŃCZOCHY, SKARPETKI, RĘ­
KAWICZKI, ZEFIRY, PŁÓTNA, 
SSERTtltól, NICI. BAWEŁNĘ, 
PEZĘB/aĘ I T. P. ARTYKDŁY.

_Lmr KAŻDEGO TYGODNIA 
NOWE TRANSPORT? TOWARÓW

L A C T  A
NAJTRWALSZE WIRÓWKI DO MLEKA

SPRZEDAJE 603

H t i H  M I I - u f f l Ł i i i l
W A R S Z A W A , i i i .  H O Ż A  I .  S t
i,# śr  PoszuKuiem; reprezentanta n.
T R O S h A W I E C

Z a k ł a d  x Ą r o i o w o * M p f a l o u>y ,
o t w a r t j '  o d  1 5 m a j a  d o  1 p a i d S i o c n i K a ,

Wszelkich bliższych w j-iśnień ud£j.;U:
1518 ZA8ZĄD ZD ROJOWy.

t i a u  oflnow lC  p n & d o tm e  i

Sp. x ogr. por. 
we L w o w ie , u l. A K ad em icK a 2 3 ODLEWNIA
pci8i?(SS£a K*DifaI nh tadosy  J f  T f  [ Q M F j f
na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia i £khUI w U O K I«9. marca 1920 j m

E.1K.KOE{a A$KICH
IcTdWrtkIj S. O tU .f l . .  IRAND3) 106

Część pouiękrzcnego Kapitału zakładowego 
została subski ybowaną przez dotychczasowych 
apólnihów, reszta udziałów może być pokryta 
za dopł tą agia w wysokości ló%  od dekla* 

rowanej kwoty.
S ubskruncye p rosim y  z  ło sić  w B lu .ze  O rekcyl ul. Akademicka 23.

DYRLKCYA: 
ln l. A. K oihcher. Inż. W. Jckim owsaf.

PREZLs RADY NADZORCZEJ: 
i  Lr. L eonard  Siahl, m. p. 1382

weneryczne, skórne, zastarzali — 
— I I  ieCiy specyaliat* O r. F1I5C 1, 
u i lc a  1 /a lO W  I I. ii — Wstrzykiwanie preparatu V s 
Salversanu tyłku prze 1 południem. 1137

paszę trcścwą (i
B M tS tO ilA  P .0 a !  IM  8? sm ril 
KACZYEI1A KGGHE1HE 
HATB3YAŁY OdzltttSWS

poleca
SKŁADNICOM I KÓŁKOM ROLNIGZYM
icn U K m i A  HANDLOWA na  w rcn  łtfn lą

M ałtf^o sika

SSiIt-2®1ieEISli[Ilil
KÓŁEK ROLNICZYCH

LWÓW, uUCft Mi Pi&wicK-t I. 9ft 1559

TłL. 75f. TfiL. 761.

P n /iM U ju Z A K Ó V /IE N tA  
P IS M U , L IL IE  MATĘ- 

P .Y A IM I li Ó R H A K C K T A

lami®?
H M t
FGlyark

1 araienicę II. p., z komfort m, z cgródkiem, przy ul. Mikołaja za 750.300 Mp 
kamieni. < II, >. z pół komfortem, ewei.t. wohiem pumieezk nien,, z ogrcdkie.,,, przy 
ul. Mikołaja1 Za 90O.000 Mp. 
kamienicę II. p., z komfortem, ogró Ikiam i bramę wjazdową przy bocznoj Gródeckiej za 480.00 J Mp.
II. p., z komfortem i ogródkiem, z woln. la­tami, z cen‘r slnem ogrzewaniem, przy bocz nej Listopada za 730.JOO Mp.
III. p., z âdewyeraiaym komfortem tui obok placu Attaóemlckiegi za 1,100.000 Mp. 
370-morgowy, w tom troch<. lasu młodego i łąk do parcclacyi dla Polaków, koło Hau cza, be. bu iynku v, po 4.3u0 Mp

s p r z e d a
Ontn „f© k t u n &“ chów 8, W

o d  g o d z , 3 —5 po,yalucfnl r.
P-.997

3 0 . 0  OO K O P A C Z E Ksci nowych i kwadratowych zaraz do od. brania. — Biuro Techu zne: Inż. A. Jastrzębski, Kraków, Sławkowska4. 30. -  Telef. nr. 1 M8. 1370

Bank Kuplectwa P@iskle§o
na mocy zezwolenia Min.s ers wa Skarbu z 11, gruditta 19)9 podwyższa kapitał akcyjny do 

wysoRości
0 0 , 0 0 0 . 0 0 0  m i ^  r > .  f g g m  '*?

w aRcyach nominalnej wartości po 200 p , Które dotychtz sowi akcyo.aryusze mogą nabywać 
po Kursie 259 Mli., nowi subskrybenci po Kursie 275 Mk za sztukę.

W myśl u hwely Walnego Zgromadzenia 1 kcyonaryuszów z dnia 25. kwietnia 1920 Bank
m a  zamiar w uajbl iszej przyszłości podwyższyć Kawitał do

1 0 0 ,0 0 0  0 0 6  M k
po kursie, który p5£niej zostanie ustalony. 1420

Z a  r o k  1 9 1 8  B * n k  w  p ł a c i ł  B% d y w ^ d O B d ^ .
Za rok 1919 Ba k w yp tK ił 9 V° ctamld i idy.
O h  m e  s k a r b  a  s v h s  k r y p t y *  n a  p o t y c z k a  p a ń ­

s tw o w a ,  a podpisywanie tej poży tk i jest najpilniejszym obowiązkiem k.iżdugo obywatela.
Ażeby Szuown m retlektantom na aKcye Ben u ułatwić tern wydatniejsze spełnienie tego 

obowiązku, Bank Kupiectwa Polskiego postanowił tytułem wpłat na akrye obecnej emisyi, jak  rów­
nież tytułem przedpłaty na aKcye zamierzonej f misy i przyjo wać t a k i e

te subskrypeye długoterminowej i krótkoterminowej 5°/o pożyczki państwowej z roku 1920, 
które będą dokonane we własnych Oddziałach Banku:
KRAKÓW. Pijarska I. 2. 
GDAŃSK, Dom własny, Wolłweberstrasse |. 27 
LWGW, Oom własny, Halicka I. 19. 
LUBLIN, Krakowskie Przedmieście I. 27.

PRZEMYŚL, Dom własny, Plac na Bramie. 
SAN IK, Dom własny nl. Kościuszki.
WARSZAWA, (iLm własny w rekonstrukcvl) chwi­

lowo Szkolna 10. Z A R U tn .
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TOWARZYSTWO AKCYJNE WE bWOWIE
« b  n n M  ninM* win; Jim at Bank Bnlrttw, Tn amin Im#

podwyższa kapitał akcyjny
na podstawie uch war Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów I Rady z ‘wiadowerej z dnia 24 stycznia 1920, zatwierdzonych

reskryptem Ministerstwa skarbu z dnia 12 lutego 1z20, L. 12643/20.

h na 50,000.000 K
przez em'syę nowych 75.000 sztuk akcyi po K 400 M enneJ wartości. — Emtsya powyższa ma być przeprowadzona na 
mocy powyższych uchwał w trzech seryach po 10,OOP OJO kuron, czyli po 25.000 sztuk akcyi po K 40U wartości imienn?j. 
Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 10,000 000 koron, zakoriczjłi, się w dniu 15 marca br. i została wniesionymi zgło-

azeniami poaryts z poważną nadwyżkę. — Obecnie przeto

rozpisuje sit subskrypcję
d r u g i e !  i t r z e c i e !  s e n r i  t a c z n i e

ij. dals^ib 29,900.690 K. czyli 50.000 sziuM a lcu  pa 403 K im. wart.
Prawo poboru akcyi z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 1910 do 

19T9 — o ile go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali — w tym stosunku, że na każde cztery al cya da­
wniejszych pięciu emisyi przypada ę dwie akcye nowej em syi czyii po jedn j ancyl z każdej seryi. — Kurs < misyjny wy-
ncsi; d is  d isn y th  ikcyunaryussy wyhonu^cyth prawo poboru w te m nia zakreilonym po 
450 koron za sz?akę, ra i d a nowych aksyonaryuszy po 529 koron za sz.uxg, dla jednych i dru­
gich z doliczeniem 5'/« odsetek od 1 stycznia 1920.

Nowe akcye uczestniczyć będę w zyskach Banku poczęwszy od 1 stycznie 1 '20.
Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie Frawo przydziału sztuk, r tem, że przestrzegać będzie 

pierwszeństwa subskrypcyi, wedie terminu ich zgłoszenia.
Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydawane będę 

w swoim czasie oryginalne ahcye.

amaBaaammmamHmHmammaamammHamwaBmmmammBiammmmBaaiasmmmm^wmi

M n  zaigpla i t e r o l  oznacza iji u  felifl 15 m
W PŁ A T Y  U S K U T E C Z N IA Ć  M O Ż N A :

w  Ziem skim  B an k u  K redytow ym  w e  Lw ow ie* ul. T rzeciego  Maj;a 5, oraz we
F iliach  B an k u  i w  K raKow ie jslae M arysck l 1. 9 i w  Lublin ie* K rakow sk ie  

Przedm ieście 5& (tó g  ulicy Szopena)*
w  B anku  K redytow ym  w W arszaw ie . uL M azow iecka  1. 9.
w  B anku  Zw iązku  S p ó łek  za robk ow ych  w  Poznaniu*
w  B anku  H an d low ym  w  Poznan iu . «

u a
Drukiem Spółki drukarskiej ,^*rasa“ ui. Sokom 4  

Nakładem LpółkJ a fcc iii* . trydaw aiezei".
Redaktor naczelny Dr ROGER BATTAGLiA. 
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